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DZ I ENNI KU W A R S Z A W S K I M  »  Li s topada

O L A S A C H

G U B E R N JI  W IL E Ń S K IE J .

( D a l s z y  c iąg) .

Z  samego  nazwi ska  T r o k  (a )  i opisu  za łożenia  m. Wilna,  k tóry po ­
między innymi,  au to r  Pojaty tak p ięknie  i r oman tyczni e  skreśli ł ,  mamy 
wie rny  ob raz  ów cze sne go  obsza ru  i z amożnośc i  lasów l i tewskich.

L u d n o ść  guberni i  Wi l eński ej  wynosi  8 6 3 , 7 0 0  mieszkańców.  S k ł a ­
da się z L i t w inów,  k tó rych  p o d ł u g  podan i a  p. Kópper i  cz łonka  akademj i  
nau k  w P e l e r s b i r g u ,  w r,  1 8 3 4  było w  pow iec i e  Wi l eńsk im płci  męz- 
kiój  2 1 , 7 2 5  i żeńskićj  22 ,0 3 5 ,  w T ro ck im  męz.  2 5 ,3 8 1 ,  żeń.  2 3 , 8 7 6 ,  w 
Swięc i ańsk im męz. 16 ,6 67 ,  żeń.  1 6 ,1 95 ,  i w Lidzkim p ierwszych 5 ,5 4 1 ,  

i d rug i ch  5 ,8 9 7 ,  razem płci  męz.  7 0 , 3 1 7 ,  a żańs.  6 8 ,0 03 ,  czyli w ogóle  
w  4 , 6 9 7  wsiach 13 8 , 3 2 0  g łów ,  (b) zeszlę zaś ludności  s t a no w ią  Polacy ,  
Rusini ,  Wie lko  rossyariie,  Ta t a r zy  (c), Niemcy,  Karaici  i Żydzi.  Ty ch  o s ­
ta tnich w sa m em  Wi ln ie  2 3 ,6 0 7 .

K l m a t  guberńj i  jest  umia rkowany  i hodo wa n iu  lasów sprzyjający;  

mrozy doc ho dz ą  do  —  2 8 “ R.,  upały zaś bywają  +  25°  W  Wiln i e  w  

przecięciu lat kilku ś r edn ia  t e m p e ra t u r a  r u k u  wynos i  -J- 5 , 7 ,  zimy — 3,7,  
l a t a 14,0.  W  ogólności  zima tęższa i lato gorę t sze  niż w- W ar s za w i e  i 
K ow ni  -. W ia t r y  panuj ące  są: po łud n iowo-zachodn i  z de szczem lub śn i e ­

giem, w sc h od n i  i p ó ł n o c n o - w s c h o d n i  pogodne .

Miejscowość  gub e rń j i  j es t  bardz i e j  górzyst a  niż płbska.  Najwyżćj  
wznies ione  są  powia ty:  Wilejski ,  Dzisieński  i częścią Wil eńsk i  oraz Swię-  

ciański.

(a)  T raki wzięły swe  imię  od  wyrazu  l i tewskiego trakaslas wy- 
trzebiony.

(b)  P, Baliński ,  znający dob rze  miej scowość  L i twy  w swera  dzie­
le S tarożytna  Polska , M arsz. 1846  t. 3  twierdzi ,  że język l i tewski między 
l udem wiejskim t rwa  do tąd  w pow iec i e  Oszmiańskim,  a mianowic ie  we  
Wsiach:  Dziewiniszki ,  Narwiliszki,  Surwij iszki ,  Lipniszki ,  Gie ranony,  Wial -  
bu tó w  i innych co właśni e najlepićj  dowodzi  pochodzeni e  czysto- l i tewskie.  
O p r ó c  t ego ileż to o sób  z wyższćj  klassy po miastach zamieszkałych,  k tó­
re  są pochodzen i a  l i tewskiego,  a j ednak  p. K op pen  do L i tw in ów  ich nie 
policzył.

(c) Tatar zy  mają  swe osady we  wsi Niem ieżu o milę od Wi lna ,  
gdzie na żyznych w z gó rz ac h  W.  Ks.  W i t o w d  ich osadzi ł ;  także  we  wsi 
Sokta tary o 2  mile od Wilna ,  w- paw.  T ro c k im  we wsiach Waha, P ru-

M ereślany i Solkiem ki w pow.  Oszmińsk im  pod m. K re w e m  we  
wsi  Donbuc iszkach,  ludziesz w  s amćm Wi ln ie  i T ro ka ch .

G r u n t  jes t  rozmai ty nie tylko w całej guberńj i ,  ale nawe t  w k ażd ym  
powiecie;  j ed nak  w powia tach  Wi l eńsk im i Oszmiańsk im najczęściej  p i a ­
szczysty pod  w a r s t w ą  piasku,  miejscami na ki lkadziesiąt  łokci  g ruba  znaj ­
duje się glina: w T r o c k i m  zaś niziny i ł ow e  miejscami ,  j ak  ok o ło  Muśnik 
i Miejszagoły w powiecie  Wil eńsk im,  oko ło  T r a b  w Oszmiańsk im,  t u -  
dziesz w innych  powiat ach g run t a  są po większej  części żyżne,  sk ł ada j ą ­
ce się z cżarnozierau,  gliny i piasku.  Wyłączyć  j e d na k  należy g run t a  o k o ­
lic m. Lidy (a) i w powiecie  T ro c k im  ws iów  Lejpun  (b)  i O ran ,  gdzie  
pierwsze  składają  się ze żwiru kamieni a  i p as'<u, drugie  z samego piasku.

O p ró cz  znacznej  massy rudy  żelaznćj i gdz ieni egdz ie  zna jdu j ącego 
się kamienia  wap i ennego ,  mianowic i e  oko ło  ra. Wi lna  i w  powiec ie  Li ­
dzkim,  tudzież torfu,  ż adnych  innych m i n e ra łó w  na uwagę  za s ługuj ących 
w gub.  Wileńskiej  nic ma.  W p r a w d z i e  w okol icach Wilna ,  w  g ó rach  n a ­
pływowych  zna jdowano  skały i ciała kopalne  j ed no rodne ,  oraz w pia skach 
nad brzegami Wil j i  i W d en k i  amoni ty ,  ost raci ty i i nne  skamieni ałośc i .

Do g łównych  rzek sp ł awnych  należą:  Niemen  dawnie j  zwany  Cro-  
m us, D zwina zachodnio , cżyli Rubon  i W ilia  czyli Nerts. Mn ós tw o  jes t  
także rzek,  k tó r e  w tedy tylko,  gdy są  ich koryt a wype łn ione ,  do sp t a wu  
p rzydatne  być mogą ,  a mianowicie :  Mereczenka lub M erecz, Straw a, W i- 
lenka , M ussa , D zisn a , Gaicia , Szczara , W aka, O szm tanka, O lszanka, 
D zitw a , Ż i/im a , Solcza, Usza, Izw a , Cesarska , M iarziolka, Pielasa lub 
K otra , Nieciecza , Nitm enek, T nrja , M ołczadź, Radlińska, Serwecz, G ruda , 

Ż w igida  i inne.
Z jezior ważnie j sze  są.  Trockie, Dusm iańskie, D augowskie , Ilgt, 

Galwie ob lewające  g ró d  t rocki  i j ego  zamki  s t arożytne  (c),  Pilw ińgis,

(a)  Lida  j edna  z bardzo  dawnych  osad l i tewskich,  co i s amo n a ­
zwi sko  l i tewskie lida— trzebież, dowodzi ,  dziś miasto powia towe,  było n i e ­
gdyś  miejs cem o b r o nn em  i p i e rwo tn i e  miało  w a ro w n i ę  d r e w n ia ną ,  a oko ­
ło  r. 1 3 2 3  Gedymin w ym u ro w a ł  tu zamek.  Po śmierci  t ego księcia,  k ie ­
dy Litwa podz ie loną  została  na części pod zwier zchnośc ią  W.  Książęci a 
Lida  s ta ła  się g ł ó w n y m  g rodem ksi ęs twa lidzkiego.  Po s i ada ł  ją na p r zó d  
O lgerd ,  po tem Jagieł ło  syn j ego  i nakoni ec  W i t o w d .  Po  objęciu r zą dó w  
Li twy  przez tego ostatn ego zamek lidzki stał  się w r. 13 97  p r zytu łk i em 
Tachlamyssa  hana  ho rdy Kipczackićj ,  wyg nan ego  ze swych  koczowi sk .  
Za Kazimierza  W .  Ks.  Lit.  z amek tenże  s ta ł  się mieszkani em H a d ż y —  
Gireja  księcia t a t a r sk iego ,  wychodźcy  z hordy ,  który o t r zymawszy dz i e r ­
żawę  lidzką.  przez lat kilka tu p r z eby w a ł ,  aż do r. 14 43 ,  kiedy go T a t a ­
rzy pe r ekopscy  na hana do siebie wezwal i .  Obecn ie  s toją  w s amćm mie­
ście tylko zwai i ska  tego zamku.

(b)  Lejpuny  wieś nad r zeką  o 7 mil od W i l ne  i o 1 / ,  mil m. od  
Olkienik odległa,  pamię tna  b i twą bolesną d. 18 L is t opada  1 7 0 0  r.  m ię -



M iaslro, Narocz, fdiadzioł, gcier/cowskie, Żasielskie, Giedroickie, gw irsk ie» 

i Jewskie.
( Dalszy ciąg nastąpi).

K U K U R Y Z A

JAKO ROŚLINA PASZYSTA.

D w a  są g łó w n e  gatunki  kukuryzy:  Am er y ka ńs k a  i E u r ope j s ka ;  
p i e rwsza  nosi nazwi sko  bo tani czne  Zea Altissim a  albo h irsu ta , d ruga  Zea 
mais albo Zea praecox. Każdy  z tych dwóch  g łó w n y c h  ga tun ków  ma 

swoje  podziały,  w miarę  jak sie wysokości ą  łodygi  lub k s z t a ł t em  ziarna  

od s :cbie różnią.  Kukuryza  amerykańska  tern się od Europe jsk i ć j  różni ,  
iż jes t  od 12 do 15 s tóp wysoka ,  ma ziariio bardzo  szerok ie ,  płaskie ,  z a o ­
k rąg l ane  i do łko wa te ,  czasęin małym ząbki em opa t r zone ,  albo zamiast  
z aok rąg l eni a  jes t  spiczaste.  Eu rope j ska  zaś, ma  ł odyde  od 3 do 8 s tóp 
wysoką ,  w czas do j r zew a j ące  o k rą g ł e  z iarna,  bez żadnych wklęk łości  lub 
ząbków.

Olbrzymi  wzrost  kuku ryzy amerykańsk i e j  jest j edyni e  skutkiem 
kl imatu i bujnej  t amtej sze j  wegetacj i ,  dla tego ten ga t un ek  nas ienia ,  j a k ­
kolw iek  w cieplejszych p rowinc j ach  naszej  półkul i  mógłby  być p r o d u ­
kowanym,  wyradza  się jednak  co do swoich  p rzymio tów,  a mianowicie  

ma z każdym rok i em coraz niższe łodygi  i krót szego czasu  do do j r zen i a  
potrzebuje .

P o  różnych doświadczen iach  czyn ionych  w Niemczech okaza ło  się, 
iż na wydan ie  z iarn w cieplejszym klimacie,  na jw łaśc iwszą  jes t  wie lka 
kuku ryza  z 7 do 8 s tóp wysokiemi  łodygami ,  z d ług im od 8 do 12 rzę­
dnym k łosem lub pałką ,  kaczanem zw aną ,  tudzież z wielkiem i s zeroki em 
z ia rnćm,  koloru  białego,  b l ado-żó ł t ego ,  lub zupełni e  żół tego;  w ost rzej-  
szym zaś kl imacie kukuryza b ia ł a  nazwana  Cinguantino , 2  s t o py  w y s o ­
ka,  z krótkicmi ,  g rubemi ,  w górze  n ieco zwężonemi  syskami,  najwięcej  
z 20s to  rzędowera ,  cokolwiek szerokióm z ia rnem,  k tóra  14 dni  wcześnićj  
do j r zewa  niżeli pospol i ta ;  tudzi eż  k a r ł o wa ta  żół t a  z mał em,  ok rąg ł em;  
ściśniętem ziarnem,  k tór a  4  t ygodni e  wcześniej  jak zwyczajna  doj r zewa-

Kukuryza  ko lo rowa  inaczej  nazw ana  kurza,  up r aw ian a  jest  w A m e ­
ryce szczególniej  dla d robiu.

W  ogólności  kukuryza  na z iarno up rawiana ,  oprócz  użycia jej na 
m ąk ę  dla użytku ludzkiego,  z po w o du  obfitej pożywnośc i  k tó r ą  w sobie 

z awie r a ,  służy do wypasani a  w ieprzów,  k tór e  nią ka rmione  wydaj ą  szcze­
gólnie smaczną  i t opną  s łoninę .

Na zieloną paszę może  być każdy ga tunek  kukuryzy up rawianym,  
jeżeli tylko ciepła po ra  czasu t r wa  najmniej  3 miesiące,  pon i eważ  k u k u ­
ryza tego przeci ągu czasu po t r zebu je ,  aby znakomi t ą  korzyść wydała.  
Szczególniej  na pa-zę  służą odmiany  mający wysok ie  łodygi ,  pon i eważ  
j ednak  później  dochodzą ,  a z iarna n iedo j r zewają ,  a choćby  i doj r za ły  

t r a cą  p r ę dk o  swo je  przymioty,  dla tego w klimacie ost rzejszym chudo-

dzy obywatel s twem wszystkich  wo je wó dz t w  l i tewski ch,  o raz  luf lant  i 
Żmudzi ,  a wojski em Sap i echów.

(c) Dziś tylko ruiny.

wan i e  jej pod tym tylko wa r un k i e m udać  się może,  jeżeli  z iarna na s iew 
z cieplej tzych okol ic  coroczn i e  sp ro wa dz ać  będziemy;  wszakże  przy o b e c ­
nie u ł a tw ione j  kommunikacj i ,  poko nan i e  tćj z awady  nie jes t  t r udnem.

W  Styryi up rawia j ą  na paszę zieloną kuku ryzę  Medjo lańską ,  k t ó ­
r ą  arcyksiąże J an  pod nazwiski em Zen planlicarpci z Ameryki  o tr zymał .  
Roś l i na  ta  w  ciągu 3 - h  miesięcy dochodzi  do 4ch s tóp wysokośc i  i w y ­
daje  z morga  od 4 0 0  do 6 0 0  ce n tn a ró w  wiedeńsk ich  karmy.

Abyśmy się mogli  o pożywnośc i  tćj rośl iny p r zekonać ,  dosyć  j e s t  
z robi ć po ró w na n i e  między nią a pszenicą:  kiedy p szeni ca  zawier a  w s o ­
bie k rochmalu 6 3 ,2  — substancyi  t łustej 2 , 5 — kuku ryza  zawiera  k r o c h ­
malu 72 ,2  — substancyi  olejnej  9, 0.

Co do gruntu  na k tó rym kukuryza bądź  na z iarno,  bądź na paszę 
ma być up raw ian a  doświadczeni e dowodzi ,  iż ona lubi pole t u  p o ł u d n i o ­
wi wys tawione,  zak ry t e  od północy  i ziemię g l i nias to-piaskową.  Piasek 
zaś gliniasty byle żyzny,  t. j . w  humus  nie ubogi ,  najwięcej  sprzyja tćj r o ­
ślinie. Nawet  na piasku ś w i r ow a t y m  udaje  się,  byle był dob rze naw ie ­
zionym,  bez różnicy czy to pod ziarno,  czyli tćż pod zieloną paszę ziemię 

up rawiamy.

Miejsce w którero kukuryza w po r ząd ku  ko ło wa n ia  na z iarno 
up rawić  się może,  w gospoda r s tw ie  t r z echpolowem.  w okol icach więcćj  
ku północy  położonych ,  przychodzi  w pole jare,  w cieplejszych zas w ugo ­
ry. Jeżeli zaś uprawiamy  j ą  na paszę,  a tern s amem gdy sp rzę t  jej d a ­
leko jes t  wcześniejszy,  s iać się może w polu u g o to w e m .  Doświadczenie  
okaza ło ,  że koniczyną ,  rośl iny ok o po w e ,  konopie,  z.bóże jare ,  j es t  na j l ep­
szym dla kukuryzy p rzep łodem.

Co się tyczy sposobu  up ra wy  g run tu  pod kuku ryzę ,  jćj s iewu i 
dalszego chodowauia ,  pamiętać po t r zeba ,  aby ziemia pod  nią p r zed  zimą 
iak można  najgłębiej  była zorana ,  i tak zw any  pok ład  pr zez  zimę n i epo-  
wleczony zos tawiony,  by mrozy,  śniegi i deszcze ziemię spulchniły.  N a ­
wóz wywodzi  się pod  zimę i przyoruje  pok ładem.  W  rzędowe j  uprawie ,  
dla oszczędności  ilości nawozu ,  kłaść się może  w skibę s iewną.

Z w iosną  uprawia  się z iemią wedle  potrzeby,  w  miarę  >wej  zw ię ­

złości,  tak aby była g łęboko  spul chniono,  a jeśli jes t  dokł adni e  wyczysz­
czoną,  gdy się rzuceni a zielska obawiać  nie po t r zeba ,  a obok  tego o b a ­
wa  p r zy m roz ków  minie i ziemia jes t  r ozgrzaną ,  co u nas  p rzypada o k o ­

ło połowy maja,  sieje się szeroko,  rzutn e,  częściami aż do końca  cze rwca ,  
aby s t opn iowo  ro s ną c  dostarczała  paszy dla bydła.

Najs t osownie jszą  j ednak  dla kukuryzy jest  u p r aw a  r zędow a ,  bo 
nietylko że da leko obfitszy plon zapewnia ,  ale nawe t  bardzo  znaczną ilość 
nasienia oszczędza,  co zwłaszcza kiedy idzie o kuku ryzę  am er yk ań sk ą  

jes t  rzeczą nie małej  wagi.  Zależy ona  na tern że w ziemi dobrze  na r ó ­
wną  pow ierżchnią  up ra w n e j  i z aw' ałkowanćj ,  p ługi em z dw om a  odkła- 

dnicami jakiego się używa d > obo ry wau ia  z iemn iaków,  o tw ie r a j ą  się b r u ­
zdy na 2 0  cali od siebie odległe  i w te b ruzdy  rzuca się nasienie po j e ­

dnemu ,  a najwięcej  po dwa  ziarna,  w odległośc i  2ch  do 3eh cali. A m e ­

rykańskie  nasienie  możnaby  naw e t  sadzić  rzadzićj ,  oko ło  3ch  do 4ch  c a ­
li, przez wzgląd na bujniejszy jej  wzros t ,  g rube  i l iściaste łodygi .  Tak  za ­
siane pole  zawłóczy się raz jeden na pop rzek ,  na s t ępni e  po zupełnera  
obejściu kukuryzy,  lekkiemi b ronami  powtórzy  się raz drugi ,  dla w y ­
niszczenia obchodzących chwas tów .  Dalej  kiedy mł od e  rośl inki  dojdą  

do wysokości  4  do 6 cali, oboruj e  się p ługi em z d w o m a  odkł adni cami
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zwyczajnie  j ak  ziemniaki .  D w u k r o t n e  oboran i e  kukurudzy ,  przez  p o w i ę ­
kszeni e p lonu  tuk w paszy j a ko  i w ziarnie,  sowicie  od p ł aca  koszt  powię-  
kszonćj  roboty.

Ilość riaienia w siewie rzutnym liczy się oko ło  3 0  garncy  na mórg  
wiedeńsk i .  W  up raw ie  rzędowć j  oszczędza  się go 3/< części ,

Ażeby kukuryzy,  jako zielonej  paszy najkorzystni ej  użyć,  nie p o ­
w in n a  ona  ani zawoześnie ,  ani  za późno ,  t. j .  nie zbyt  m łodym,  ani już 
do j r zewa jącym stanie być spr zą t aną :  w p i erwszym w ypadku  s t rac i ł aby 
na dob roc i  i ilości, w  drugim zaś na dobroci ;  dla czego siać t rzeba kuku-  

ryzę w różnych  epokach  i w róż nych  ga tunkach.  D ó  wcześniej szego 
użycia należy siać kuku ryzę  E i r o p e j s k ą ,  k tó r ą  s t o p n io w o  w e d łu g  k r ó t ­
szego lub d łuż szego czasu wzros tu  uprawiać  należy; do późni ej s zego  zaś 
użycia ,  b iorą  się am er yk ańs k i e  o lbr zymie gatunki .  Najkorzys tnie jszy czas 
zrzynani a  kukuryzy na paszę,  jes t  od rozpoczęci a jćj kwi tn i enia ,  aż do 
czasu,  gdzie się syski (kaczany)  zawięzywać  zaczynają.

K uk ury za  zrzyna się s i erpem i w iąże  w snopk i ,  a gdy j e s t  przy- 
twa r da ,  lnie się na k i l koca lowe sztuki i bydłu ,  to jes t  wo łom  i k ro w om  

d o  spożycia udziela.  Że zaś sposób  wysuszania  jej na s iano jeszcze dot ąd  
wynal ez ionym nie jest ,  a ku jesieni zostać nie mogą  zapasy ni espot rzebo-  
wane,  w takim w ypa dk u  wiąże się w snopk i  i u ł ożona  w piramidy z o ­
s t awia  się w polu,  skąd  w miar ę  potrzeby b r aną  być może.

Że zielona kuku ryza jes t  naj lepszą paszą dla k ró w  i korzys tn ie  

działa  na ich mleczność  i osadzeni e śmiet any,  spr awdzi ł y  to do św iadcze ­
nia czy n ione  na  k r ow ac h  żywionych kon iczyną ,  l ucerną , e spa r cę t t ą ,  szpor -  
kiem,  w y cz an ką  i kuku ryzą ,  z k tórych każda sztuka dziennie  po 110  

fun tów z tych rodza j ów  paszys tych rośl in zielono dos t awała :  kiedy k o ­
ni czyna w ciągu dni 2 4  dała  mleka 2 8 8  m a s ó w f k w a r t a  1 , kwa terka  l 89/,oo), 
lucerna  dała 26 4 ,  e spar ce t ta  2 9 0 ,  szparek 268 ,  wyczartka 3 0 5 ,  k uk u r y ­
za dała 310 .  Go do mas ł a  z t ego mleka wyrob ionego ,  było fun tów wi e ­
deńsk i ch  z koniczyny 22 ,  z lucerny 17,  z espar cet t y 23 ,  ze szpo rku  18,  

z wyczariki 25 ,  z kukuryzy 28 .  W  działaniu zaś na nabiał ,  lucerna  n a j ­
s łabszą,  kuku ryza  najsilniejszą się okazała .

W Y C H Ó W ,  P I E L Ę G N O W A N I E  i C H O D Z E N I E  O K O Ł O  

Z W I E R Z Ą T  D O M O W Y C H .

A.  Ogólne u w a g i n a d  w ychow em  i  u tr zy m y w a n ie m  zw ierzą t 

dom owych.

( D i i l s z y  c ią g ) .

28.  Z a tr zy m a n ie  m oczu.

Przyczyny:  zaz i ęb ien ie ,  przejedzenie ,  i a  z imn e picie,  z imny d e s z c z  

lub ś n i e g  padaj ący  Yia koni a,  g d y  jest  s p o co u y;  zapalenie  kanału m o c z o ­

w e g o  i kami eń w  pęcherzu.  K o ń  taki  s tawa c z ę s t o  i nadyma się,  e h e ą c 

•Ookrzyć; drapi e  i tąpa  nog ami ,  r/.uca się o  z iemię ,  z r y w a  s ię  n a p o w r ó t  

■ kurczy się ,  jak, gdyby mi ał  kolki .  W  ł a t wi e j s zy c h razach po ma ga  już  

k o n i o w i  w p r o w a d z i ć  go  do  o w c z a r n i ,  g dz i e  się gnój  w z r u s z y ł ,  Nas tępni e  

trze się brzuch s łomą,  zrobi  się d o b r e  po s ł an i e ,  da się k o n io wi  e n e m ę

( s p ry co w an i e )  z le tniej  wody  z mydłem,  a gdyby i to nie pomog ło ,  t r z e ­
ba kr ew  puścić.  Często pomaga  także na miejscu nacieranie  t e r pe ty n ą  
w okolicy ner ek ,  na rękę  szeroko  ('daleko) od bioder .  Dop ók i  koń  z u ­
pełnie wyleczonym nie będzie,  nie dost an i e  ż.adnśj s t r awy ,  prócz napo ju  
z ot rębami :

29.  Zbyteczne odchodzenie m oczu  (m o krzyca ) .

Przyczyny:  zatęchłe  siano,  zatęchły owies,  j ednem s łowem,  zatęchła 
pasza,  o st r e  zioła i n ag łe  zaziębienie .  Mocz  odc h od z i  często i w zriacz- 
nćj ilości, jes t  czysty jak woda  i j esny,  czasem nieco żółty,  a nie ma ża­
dnego  p rawie  zapachu.  K on  ma chęć  do żarcia zwyczajną,  ale n iezwy­
kła pragni en i e  i suchy język.  Począ tek  leczenia niech s t anowi  d ob ra  p a ­
sza i zd rowa ,  np.  wraz ie  pot r zeby sz ró t  owsi any l ub  j ęczmienny,  albo 
przypi eczona mąka jęczmienna,  a za napój  woda  z o t r ębami  i z kuchem 
lnianym,  albo też słód w wodzie  gotowany.  Można  też dać  pić k on io w i  
wody,  w której  się rozpuśc i  1 łót  ko p e rw a su  i 1 łót  a ł u n o w e g o  prósz-  
ku Pasza zielona jest  szkodl iwa.  Kon ia  w pro wa dz i ć  do mierni e ciepłćj  
stajni ,  często o t r zeć  s ł omą,  dobrze  chędoźyć  i na k r yw ać  derą .

30 .  Z a tw ardzen ie  czyli zapieczenie.

Przyczyny:  zapa l enie  kiszek,  ne r ż ó w ,  pęche rza,  płuc; go rączkowa  
febra i inne cho roby ,  przepaszeni e  g rochem ,  g rocho winy  i bonowiny ,  
i zawczesne paszenie  po tęgiej, zagrzewającej  pracy.  W p r o w a d z i ć  konia 
do mierni e ciepłej  stajni ,  dać mu ma ło  i lekkićj s t rawy ,  nie owsa ,  tylko 
szrótu,  ot rąb,  ziełenizny i napoju  z o t r ęba mi ,  z dodani em cokolwiek soli. 
Częsty,  mierny  ruch,  jes t  ko r t o w i  bardzo  pożyteczny.  P rócz  tego do s t a ­

nie koń  enemę  z 4 ł ó tów  twa rde go  mydła,  pół łó ta  soli i kwa r ty  letniej 
wody,  lub też można  mu wlo ż j ć ,  tak daleko jak tylko można,  w  kiszkę 
od ch o d o w ą  czopek  z mydła,  w wielkości  ku r zego  jaja,  na sm aro wa ny  
olejem.

31.  B iegunka  albo sraczka .

Jes t  skutk iem innych chorób ,  zepsutej  paszy,  za młode j  t rawy i k o ­
niczyny,  nieos t rożnej  zmiany paszy,  n i e w czesnego  pojenia ,  mętnćj  i nie- 

czy stój wody,  wielu cze rw ony ch  perek  i złego siana.  W  tej cho rob ie  
t r zeba  konia  do b rze  czetn ciepł em nakryć,  a brzuch  trzeć mu s łomiane-  

mi wiechciami.  Na s t r aw ę  dać  m u  go ł ego  owsa,  bez sieczki,  s iana; letnie­
go, kleistego napo ju  ze św ieżo  go towanego  j ę cz mie r r a  lub z otrębową 
a naczco z rana  na ob rok  po rzuc ić  ga rś ć  j agód  j a ł owcowych .  Pasza zie- 
ona ,  szrót ,  j ęczmień,  sól i t. p. w tej c ho rob i e  szkodl iwe.

32 .  K olka k iszkow a  (g ry za w ic a , m y s z k i).

Przyczyny:  przeżarc ie ,  z imne picie, zaziębienie,  zła pasza,  j adowi t e,  
os t re  rośl iny,  świeży,  zielony bób,  g ro c h o w in y  i bobowiny ,  i paszenie  k o ­
ni zaraz po usilnćj ,  na tężającś j  pracy.  W  tćj chorobi e  ogląda się koń  
bojaźl iwie na brzu h, tąpa i figa tylnemi nogami ,  pok łada  się często i z r y ­
wa,  rzuca się, stęka, nadyma  się mocno ,  j akby do wypróżnieni a kiszki 
odcho do we j ,  nie puszcza j ed nak  nic, tylko małe,  zbite bobki;  nie ma 
p r zyt śm apetytu,  drapi e p rzedni emi  nogami ,  i w ogóle jest  ba rdzo  n i e­
spokojny.  Mokrzy  nie często i tylko nag łym spus t em Brzuch jes t  w y pr ę ­
żony,  nadęty i shc l i a ć  w nim warczeni e  czyli be łkot anie ,  p rócz  tego koń 

się poci.
T ak i emu  koniowi  puścić 2 do 3 kw'ar t  krwi,  wprowadz i ć  go  do 

miernie  ciepłćj  stajni  i kazać d w o m  c h ło p om  trzeć mu tęgo brzuch sło-  

mianemi wiechciami .  P o t e m  przykryć  konia  ciepłą de r ą .  uwiązać go k r ó t ­
ko i dać  m u  letn ego z o tr ębów napoju ,  lecz żadnćj  paszy. D o  w e w n ę -
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tr/.nego użycia i uspokojenia kurczu zrobić odwar 7. trzech garści rumian­
ku w kwarcie wody i nieco gorzałką Jeżeli jest i zatwardzenie, dać ko- 
niowi enemę z letniój wody z mydłem, albo z odwaru rumiankowego, ze 
solą , 1 /4  oleju we dwóch kwartach wody. Na kolki od wiatrów, najle- 
pićj przejeżdżać konia krokiem lub truchtem.

3-3. B rak chęci do ża rc ia , z  p r z y c zy n y  zepsutego żo łądka .

Brak chęci do żarcia pochodzić może od złćj paszy, od uszkodze­
nia jakiego w pysku lub języka, tudzież od fałszywego zęba. Po uprzą 
tnicniu w ięc  tych przyczyn apetyt nastaje. Jeżeli jednak przyczyna leży 
w żołądku i w narzędziach trawienia, tedy dać koniowi zażyć p ó ł  łóta  
wajnsztynu antym onowego czyli womitowego; korzenia tatarakowego,  
jagód ja ło w cow ych , gałgana (galgant), kminu, gorczycy i imbioru, z każ­
dego po 3 łóty, 12 łótów  mąki i wody. Co dwie lub trzy godziny d osta ­
nie koń 7, tego 1 lub 2 kopystki,  t. j, łyżkł drewniane. Dobrą, pożywną  
paszę potrząsać csęsto solą lub dać koniowi soli kamiennćj do lizania.

{D a lszy  ciąg n astą p i.)

H A N D E L .

G dańsk  d n i a  2  l i s top ada  1 8 5 3  r o k u . —  O s t a t n i e  s p r a w o z d a n i e  

l o n d y ń s k i e  z 31 p r z e s z ,  m. ż a d n e j  w handlu z b o ż o w y m  nie p r z y n o s i  o d ­

m i a n y .  T a r g i  w ś r o d k u  Angl j i  wi ęce j  ku  p o d w y ż s z e n i u  o k a z y w a ł y  c h ęc i ,  

a p r z y  z m n i e j s z a j ą c y c h  się d o w o z a c h ,  c e ny  p sz e n i c y  n i e z a w o d n i e  n o w e ­

g o  d o z n a j ą  o ż y w i e n i a .  S t a n  p o w i e t r z a  w Angl j i  n i es ta ł y ,  a w  wi e l u  miej -  

s c e c h  nie  u k o ń c z o n 0 j e s z c z e  s i e w ó w .

W  ciągu tygodnia przybyło do L o n d y n u :
Pszenicy ,  Ję czm . Ow sa,  Zyta  Bobu Siem. Inian. Mąki

Grochu Kzep. centn.

z kraju 3 ,5 4 8  8 ,1 5 7  8 ,2 8 8  —  1 ,8 7 0  —  2 9 , 0 7 0
z zagranicy 1 6 ,5 0 9  3 ,9 6 5  1 6 ,7 7 7  —  1 ,2 2 7  1 0 ,4 5 0  1 1 ,71 8

Targi francuzkio z podwyższeniem lub dążnością ku p od w yższe­
niu zamknęły się

Z llolandji dochodzą skargi na wielkie deszcze, które wstrzymują  

roboty ok o ło  roli, ceny pszenicy podniosły się o kilka guld. na łaszcie! 
a i o targach Belgijskich toż samo powiedzieć możemy.

Hamburg przy małym obrocie handlu bardzo w ysokie notuje ceny-  
Na Gdańskićj Giełdzie obrot interesów nie był znaczny. Spóźniona  

pora do wysyłki staje na przeszkodzie kupującym. Posiadacze pszenicy  
przeszłorocznej trzymają się cen wysokich, św ieże  zaś ordynaryjne z iar­
no po niższych odchodzi cenach. D ow ozy z okolicy bardzo nieznaczne.

W  c iągu  ty go d n ia  sprzedano pszenicy z wody łasztów  1 3 i y a, ze  
spichrza 10, żyta 34 ' /* ,  jęczmienia łasztów 9.

P łaco n o  za łaszt wagi holi. 
Pszenicy z wody 120 — 121

* 12 3  — 124

1 2 4  — 127
Ż y t a ........................117  - 1 1 9

Guld. Prus. 
5 4 5  — 5 5 0
6 3 5  - 6 4 0

6 2 5  — 6 6 0
4 2 0  — 4 2 5

k o r z e c  W a r s z a w s k i .  

Rsr. k o p .  R s r .  k o p

6 14 y3 — 6
7 2 6  —  7

7 2 4 7 , —  7 
4 1 3 % -  4

20Vs
21%
4 4

19

Płacon o  za łaszt wagi holi. Guld. Prus. Rsr. kop. Rsr. kop. 
Jęczmienia . . .  1 0 0  — 1 0 2  3 1 0  — 3 1 8  3 4 9 %  -  3  6 2 %

W ciągu tygodn'a na 3 berlinkach, 7 3  tratwach, przebyło T o r u ń  

pszenicy łasz. 8 5 ,  belek sosnow ych  2 2 ,0 9 7 ,  belek d ębow ych  5 5 1 ,  bali 
dębow ych  1 2 4  łasz., 9 0  kóp klepki dębowej, 29  łasz. klepki d ę b o w ć j ,5 7  
cent. pierza.

W y s o k o ś ć  w o d y  w T oruuiu  stóp 4 cali 8.

Kursa Zamian: Londyn 3 mies. 1 9 7 ,  Amsterdam 70  dni 101 7s, 
Warszawa 8  dni 9 7 .

M akow ski K en dzior i  comp.

W  upłynionyra tygodniu sprow adzono do W arszawy: (prócz tego  
co w śpichrzach znajduje się) żyta czetw. 9 4 1 ,  pszenicy czet.v. 1 ,6 3 0 ,  
jęczmienia czetwe. 4 7 2 ,  ow sa  czetwe. 1 ,766 ,  grochu polnego czetwe.  
1 22 . kaszy jęczmiennej czetw 6 5 ,  kartofli czetw. 1 ,1 1 8 ,  siana pudów  
1 2 ,5 5 0 ,  słomy pudów  7 ,0 2 0 .

KURs GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 27 października (8  listopada) 1853 roku ŻĄDAJĄ DAJĄ
Ks. | kop Rs. ) kop.

l .  w  E X I. E.
Amsterdam 250 z ł .  H. , . , '2 M.
Berl in 100 t a l a r ó w ....................................j  y
G dańsk 100 t a l a r ó w ................................... 2 >1. . .
H am burg  300 b. m. k .................................2 Al. . . j
Londyn  1 funt s t e n ............................... , 3 l
M oskwa 100 rub. s r .....................................1 M........................
Pe te rsbu rg  100 rub s r ..................................1 M.........................
Paryż  300 f ran k ó w  . . . . . .  2 M........................
W iedeń 15o z ł r .............................................. 2 M.
W ro c ław  100 t a l a r ó w ............................. 2 M.

2. M O N E T  V.
P ó ł - l i n p e r j a l y ........................................................................
H o le n d e r s k ie  dukaty  n o w e ....................................

3. P A P I E R Y .
Obligi S k a rb o w e  4 - p re c .  za 100 rs. o p rócz  k u p o n u  . 
Listy z a s ta w n e  b i a ł e ,  drugiego okresu  (op rócz  kuponu)

za 100 z ł ......................................................   . . . .
Obligacje  U d z ia łow e na 300  z ł .......................................................

Ser je  w y l o s o w a n e ..............................
O b i i jac je  c z ą s tk o w e  na 500 z ł .  o p rocz  k uponu  . . [
C e rty f ika ty  B anku  lit. A na 300 z ł .....................................
D ow ody Kom. Cerrtr. Likwid. za  100 z ł ................................

v t t o s t  K uponu  od L is tów  z a s t a w n y c h  kop . 2 2 2/ j .

92 | 70 92 40
92 j 40

140 j 40 __
6 13 __ _

99 0 ^ / 3 — , —
— —. __
74 55
83 25 — —
— — — —

— __ 5 15
— — — —

— — 87 58

— __ 14 52 */f
--- — — —
--- — — —
--- — — —
--- — — —

6 — — —

________________ k u r s  g i e ł d y  b e r l i ń s k i e j .
Daia 20 października 1853 r.

P A P I E R Y .

t to ss y jsk o -A  b ie lska  P o ż y c z k a  4 1 / j - p r o c .......................................
Polskie  Obiieaoje  S k a r n u  4 - p r o c .  .................................................
C e r ty f ik a ty  B, P. na  O b l ig .  c z ą s t .  lit. A. 300  z ł  5 - p r o c .

lit. B. 200
Polskie Listy Z a s t a w n e .................................................

„  .. ,. n o w e  . . . • .....................................
,,  Oblisraoje U d z ia ło w e  500 z ło to w e  
o 3 i ) 0 -z ło to w e  . . . .

i p łacą

8 9 y 4

94
89

88
96

93

w  Drukarni J. U n g er .— Wolno d ru kow nć .- w  W arszawie dnia 27  października (8 listopada) 1853 r . — Cenzor,  F. Sobieszczański.
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